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Biblioteki publiczne w krajach Unii Europejskiej


Od połowy lat 90. XX wieku zmiany następujące w sferach gospodarczej i zatrudnienia zaczęły przyczyniać się do rozpowszechnienia przekonania, że informacja przekształcana w wiedzę stanowi podstawę osobistego rozwoju, a także sukcesu ekonomicznego. Pojawiły się nowe relacje pomiędzy pracą a spędzaniem czasu wolnego. Uczenie się zaczęto traktować jako działanie wymagające coraz większej elastyczności i proces trwający całe życie.

W ostatnich dwóch dziesięcioleciach nastąpił zmasowany rozwój nowych technik informacyjnych i komunikacyjnych, które – za pomocą sieci takich, jak Internet, systemy satelitarne oraz lokalne kablowe – zapewniają pełny dostęp do informacji, edukacji, rekreacji, coraz częściej bezpośrednio z miejsca pracy lub z domu.


W tym kontekście pojawiła się potrzeba kształtowania w Europie podstaw dla tworzenia i rozwoju nowych, dynamicznych sektorów gospodarki, w zgodzie z zapotrzebowaniem na bardziej wydajne i dostosowane do potrzeb użytkownika usługi publiczne, bliżej obywatela i po obniżonych kosztach.


Wobec powyższych zmian, w państwach UE do głosu doszło przekonanie, że na pierwszym miejscu należy stawiać ludzi, oraz że w procesie tworzenia społeczeństwa informacyjnego polityka społeczna jest równie ważna, jeśli nie ważniejsza, niż polityka gospodarcza. Ludzie powinni panować nad informacją i nie powinna być ona wykorzystywana do manipulowania ludźmi. Zauważono również, że wirtualne życie nie jest życiem prawdziwym, a samo przedstawienie rzeczywistości – rzeczywistością nie jest. W społeczeństwie, którego członkowie funkcjonują jedynie lub głównie w rzeczywistości wirtualnej, mogą się wytworzyć poziomy stresu działające wręcz destrukcyjnie.


Powyższe procesy wywarły ogromny wpływ na wszystkie dziedziny życia i dały szansę zaistnienia i podjęcia nowych wyzwań także przez europejskie biblioteki publiczne.


Dane dotyczące ich sytuacji w poszczególnych państwach UE są skromne i niejednolite, dlatego też trudno na ich podstawie opracować jakąkolwiek analizę porównawczą, niemniej jednak postaram się zaprezentować jak zróżnicowany jest poziom ich rozwoju.


Na tle unijnych bibliotek publicznych najlepiej prezentują się biblioteki państw skandynawskich. 


Na terenie Danii, liczącej ponad 5.000.000 ludności zamieszkującej obszar 43.094 km2, działa ok. 1.000 bibliotek publicznych i 57 bibliobusów, których zasoby tworzy ponad 30.000.000 książek. Rocznie wpływa 2.500.000 wol. nowych nabytków oraz rejestruje się ok. 70.000.000 wypożyczeń; zatrudniają one ok. 6.000 osób.


Podstawowe funkcje biblioteczne są całkowicie zautomatyzowane i bazy danych 95% bibliotek publicznych dostępne są czytelnikom. Wykorzystanie Internetu sterowane jest przez National Library Authority. Ponad 50% bibliotek publicznych włączyło się do sieci do końca lutego 1997 r. oraz zaplanowano, że do końca 2000 pojawią się pozostałe. Szybko wzrasta wykorzystanie CD-ROMów.


Dla dużej liczby Duńczyków nie posiadających komputerów w pracy tworzone są nowe możliwości zaznajomienia się z technikami informacyjnymi. Dużą rolę w tym procesie odgrywają biblioteki publiczne, oferujące swoim użytkownikom specjalistyczne szkolenia w tym zakresie. 


Jeżeli chodzi o Finlandię, na obszarze 338.144 km2, zamieszkałym przez ok. 5.000.000 populację, działa ponad 1.200 bibliotek publicznych, których zbiory liczą ponad 40.000.000 wol. a roczny zakup przekracza 1.000.000 wol. Biblioteki te odwiedza 2.500.000 użytkowników, którym wypożycza się 120.000.000 wol. 


W 1997 r. co drugi Fin korzystał z bibliotek publicznych, co oznacza że 60 – 80% populacji regularnie korzysta z bibliotek. 57% wydatków na biblioteki publiczne to pensje dla pracowników.


Sieć tworzy 19 bibliotek centralnych zlokalizowanych w poszczególnych regionach, do zadań których należy: koordynowanie wypożyczeń międzybibliotecznych, zarządzanie regionalnymi serwisami informacyjnymi oraz sprawowanie opieki merytorycznej nad mniejszymi placówkami. 67% bibliotek publicznych działa w ramach regionalnych sieci współpracy, 84% z nich to biblioteki skomputeryzowane, wyposażone w różnorodne systemy zautomatyzowane, w większości produkcji krajowej. 75% bibliotek szkół wyższych i publicznych oferuje dostęp online do baz danych  — 68% bezpłatnie, 32% odpłatnie. W Finlandii działa biblioteka depozytowa, wspólna dla bibliotek akademickich i publicznych, finansowana przez państwo.


W 1995 r. zainicjowano specjalny projekt, którego głównym celem jest promowanie korzystania z usług bibliotek publicznych za pośrednictwem sieci rozległych oraz udowodnienie, że odgrywają one ogromną rolę jako użytkownicy, producenci i dostawcy serwisów sieciowych. Początkowo koordynatorem projektu było Fińskie Stowarzyszenie Biblioteczne, teraz Miejska Biblioteka Publiczna w Helsinkach – centralna biblioteka publiczna w Finlandii.

 
Placówki fińskie finansowane są w równych proporcjach przez państwo i samorządy, a podstawowe usługi, zgodnie z ustawą biblioteczną, są bezpłatne. Dotacje od sponsorów stanowią margines pozyskiwanych funduszy.


W 1994 r. Ministerstwo Finansów opracowało dokument “W stronę fińskiego społeczeństwa informacyjnego”, a w 1995 r. Rada Państwa ustaliła, że “biblioteki publiczne powinny być wspierane jako otwarte węzły informacyjne, a informacyjne serwisy sieciowe zostaną wprowadzone do systemu bibliotecznego tak szybko, jak to możliwe”. 


Szwedzkie biblioteki publiczne charakteryzują się wysokim poziomem automatyzacji. Sieć obejmuje ok. 2.000 bibliotek funkcjonujących na obszarze 449.964 km2, w których zgromadzono ponad 40.000.000 książek a roczny zakup wynosi ok. 2.000.000 wol. 47% wydatków na biblioteki przeznacza się na płace personelu. Liczba mieszkańców Szwecji wynosi ponad 8.500.000.


Pod koniec lat 90. zaledwie 9% bibliotek było nieskomputeryzowanych, a 80% z nich planowało automatyzację. Warto podkreślić, że biblioteki publiczne częściej korzystają z zewnętrznych baz danych, niż akademickie, i są to przede wszystkim lokalne bazy szwedzkojęzyczne. Uboga jest współpraca międzybiblioteczna oparta na technikach informacyjnych, stale natomiast wzrasta wykorzystanie Internetu.


Szwedzka ustawa biblioteczna, datowana na grudzień 1996 r., mówi o tym, że obywatele powinni mieć dostęp do biblioteki publicznej, oraz że biblioteka powinna pracować nad tworzeniem komputerowych baz danych dla użytkowników. Duża część państwowych dotacji dla bibliotek publicznych przeznaczana jest na ich działalność regionalną, tj. dotowane są 24 biblioteki okręgowe, 4 centra wypożyczalniane oraz biblioteka depozytowa, która wspomaga biblioteki publiczne w  wypożyczaniu materiałów bibliotecznych i przyjmuje druki zbędne. W rządowym ustawodawstwie dot. badań społeczeństwa, biblioteki są postrzegane jako jedno wielkie narodowe źródło zasobów, skupiające biblioteki państwowe oraz publiczne: miejskie i okręgowe.


Dzięki decyzji rządu wszystkie miejskie i okręgowe biblioteki publiczne oferują dostęp do Internetu przez sieć “SUNET”. Korzystanie z sieci jest przez pierwsze dwa lata wolne od opłat – jedynym warunkiem jest używanie Internetu wyłącznie do celów bibliotecznych.


Jeżeli chodzi o pozostałe państwa UE, to poziom rozwoju bibliotek publicznych na ich obszarach jest niejednakowy.


Zacznę może od Austrii (obszar 83.858 km2, ludność ok. 8.000.000): w 1996 r. na jej terenie działały 2.592 biblioteki publiczne dysponujące 10.876.000 wol. i obsługujące 1.028.000 czytelników, którym wypożyczono 16.957.000 książek. Biblioteki te weszły w erę cyfrową z atrakcyjną ofertą dla użytkowników Internetu: od kwietnia 1998 r. na stronie WWW Austriackiego Stowarzyszenia Bibliotek można znaleźć informacje o godzinach otwarcia, adresach i zasobach ponad 3 000 placówek. Ciekawe jest to, że właśnie biblioteki publiczne jako pierwsze pojawiły się w sieci, następnie Biblioteka Narodowa, Stowarzyszenie Bibliotek Austriackich, a teraz powoli dołączają do nich biblioteki szkół wyższych i naukowe.


Sieć belgijskich bibliotek publicznych rozlokowanych na obszarze 30.528 km2 liczy ponad 1.000 placówek, w których zgromadzono ok. 35.000.000 książek, zarejestrowano ok. 2.000.000 użytkowników (ludność Belgii liczy ok. 10.000.000) oraz ponad 50.000.000 wypożyczeń. Finansowane są przez sponsorów, natomiast państwo opłaca pracowników bibliotek (pokrywając do 85% ich zarobków) oraz daje fundusze  na działalność bieżącą i infrastrukturę (do 60% kosztów). 


Społeczność flamandzką obsługuje 6 Centralnych Bibliotek Publicznych, po jednej w każdej prowincji, sprawujących nadzór nad mniejszymi bibliotekami lokalnymi, posiadającymi filie i oddziały. Automatyzację pozostawiono w gestii poszczególnych bibliotek dysponujących różnorodnymi systemami zautomatyzowanymi. 65% bibliotek już zautomatyzowano lub przygotowuje się je do tego procesu (wg stanu na 1.06.1995 r.).


Flamandzki katalog centralny VLACC dostępny jest w 34% bibliotek publicznych na CD-ROMach i dyskietkach. Z danych zawartych w nim korzysta również 52% pozostałych bibliotek belgijskich. Katalog tworzony jest przez 4% bibliotek publicznych (6 bibliotek centralnych oraz większe lokalne).


Środowisko francuskojęzyczne obsługiwane jest przez Główne Biblioteki Publiczne, po jednej lub kilka w każdej prowincji. Tworzą one nieregularną sieć uzupełnianą bibliobusami. 34% bibliotek jest zautomatyzowanych. Niewystarczającą sieć uzupełniają telefoniczny i telefaksowy system informacyjny.


W maju 1998 r. pojawiło się w Internecie wiele bibliotek akademickich, specjalnych oraz kilka publicznych, ponadto Królewska Biblioteka Alberta I i Flamandzkie Stowarzyszenie dla Bibliotek. Centralna Biblioteka Publiczna w Leuven była koordynatorem trzech projektów UE dla bibliotek: SPRINTEL, REACTIVE TELEcomm oraz PubliCA. 


Kolejne państwo wchodzące w skład UE, Francja (obszar 543.965 km2, ludność ok. 59.000.000) dysponuje ponad 2.000 bibliotek, które posiadają w swoich zasobach ok. 92.000.000 wol. książek oraz zarejestrowały ok. 5.000.000 czytelników. W połowie lat 90. 38% bibliotek było zautomatyzowanych, natomiast 6% wkraczało w ten proces. 258 katalogów bibliotecznych było dostępnych w sieci “Minitel”. Pod koniec lat 90-tych 12 bibliotek publicznych miało własne strony WWW. 


W 1993 r. rząd francuski przyznał bibliotekom publicznym specjalną subwencję, dzieloną na trzy części: 1) pokrycie wydatków bieżących, 2) dofinansowanie na wyposażenie (budowa, rozbudowa, umeblowanie, automatyzacja i modernizacja sprzętu po pięciu latach użytkowania oraz osieciowanie), 3) dofinansowanie dla bibliotek regionalnych. Rząd pomaga władzom lokalnym w zakupie sprzętu i oprogramowania dla bibliotek.


Na terenie Niemiec, na obszarze 357.021 km2, funkcjonuje ponad 13.000 bibliotek publicznych, w których zgromadzono ponad 130.000.000 wol. książek a zarejestrowały one ok. 9.000.000 użytkowników przy ok. 82.000.000 populacji. 72 biblioteki publiczne maja własną stronę WWW, w tym 12 z OPACami. W ostatnich latach zainicjowano tworzenie katalogu centralnego bibliotek publicznych regionu Nadrenia – Westfalia. 


Biblioteki publiczne są całkowicie podporządkowane władzom lokalnym i nie dysponują własnym prawodawstwem bibliotecznym. Rząd Federalny finansuje wyłącznie specjalne projekty. Niewielka liczba placówek weszła w proces automatyzacji. Wykorzystuje się ponad 30 różnych systemów, a główną barierą hamującą postęp jest brak odpowiednich środków finansowych.


Republika Irlandii (obszar 70.273 km2, ludność ok. 3.500.000), dysponuje zaledwie ponad 500 bibliotekami publicznymi, w których zgromadzono ok. 12.000.000 książek. Rocznie odwiedzane są przez 77.000 użytkowników.; 3 z nich można znaleźć w Internecie.


Narodowa Rada Biblioteczna (National Library Council) zajmuje się m. in. rozpowszechnianiem wiedzy o potencjale technologii informacyjnych w bibliotekach publicznych za pomocą szkoleń, seminariów i projektów badawczych. W listopadzie 1998 r. wprowadzono w życie dokument określający strategię dla włączenia bibliotek publicznych w społeczeństwo informacyjne, do edukacji ustawicznej oraz w promocję idei społeczeństwa informacyjnego wśród obywateli. Dokument ten wymusza lepsze usługi, nowocześniejszą infrastrukturę oraz wzbogacanie zbiorów.


W Grecji na terenie liczącym 131.957 km2 działa ok. 700 bibliotek publicznych rejestrujących 65.000 czytelników przy ok. 10.500.000 populacji tego kraju. W bibliotekach zgromadzono 10.000.000 wol. a zakup wynosi ponad 200.000 wol. rocznie. Charakterystyczny jest dla nich niski poziom automatyzacji., ponadto biblioteki te nie są w stanie współpracować w sieciach, nie tworzą katalogu centralnego oraz nie prowadzą wypożyczeń międzybibliotecznych, ani dostarczania dokumentów.


Na terenie Włoch (obszar 301.323 km2, ludność ponad 56.000.000) funkcjonuje ponad 5.000 bibliotek publicznych podlegających władzom lokalnym – samorządom. Ponad 1.000 z nich rozpoczęło proces automatyzacji, powyżej 100 zainicjowało konwersję katalogów drukowanych. Dostęp do Internetu oferuje ponad 200 bibliotek, a efektem współpracy regionalnej i krajowej jest 19 katalogów centralnych oraz 207 katalogów pojedynczych bibliotek dostępnych przez Internet. Wiele z nich posiada własne strony WWW i oferuje materiały CD-ROMowe.


Włoskie biblioteki publiczne w większości przypadków są małym elementem składowym większego systemu administracji lokalnej, która poświęca niewiele uwagi usługom bibliotecznym uważając je za mniej ważne od innych sektorów. System administracyjny, od którego są uzależnione, charakteryzuje się sztywną strukturą i długim czasem oczekiwania na decyzje. W tej sytuacji trudno jest posunąć się do przodu: nawet korzystanie z pomocy konsultantów jest utrudnione, zarówno z powodu braku odpowiednich regulacji prawnych, administracyjnych, jak i braku pieniędzy.


W Holandii,  w ponad 1.000 placówek bibliotecznych funkcjonujących na obszarze 41.526 km2, zgromadzono 50.000.000 książek udostępnianych 4.500.000 czytelników (ludność tego kraju liczy ponad 15.500.000). 46 bibliotek publicznych posiada własne strony domowe oraz zainicjowano specjalny program, którego celem będzie włączenie wszystkich bibliotek publicznych do Internetu.


Jeśli chodzi o Portugalię (obszar 92.345 km2, ludność ponad 9.500.000) 124 placówki włączone są do Sieci Bibliotek Publicznych, a 16 z nich do Zintegrowanej Sieci Bibliotek Publicznych (RILP = Public Libraries Integrated Network). 52 biblioteki działają od 1987 r. i są zautomatyzowane, 62 nie funkcjonują w żadnej z ww. sieci, zaś ciekawostką jest to, że w 89 miastach portugalskich w ogóle nie ma bibliotek publicznych.


W połowie lat 90. przeprowadzono badania ankietowe dot. stopnia zaawansowania procesu automatyzacji. Na 213 respondentów 50% korzystało z komputerów, 60% z nich posiadało sieć lokalną, a tylko 20 korzystało z zewnętrznej poczty elektronicznej. Zaledwie 4 biblioteki posiadały dostęp do Internetu, a 1 – stronę domową. 


Do najważniejszych inicjatyw podjętych w latach 90. należy utworzenie Komputerowej Sieci Bibliotek Publicznych, koordynowanej przez same biblioteki, zarządy miejskie oraz Portugalski Instytut Książki i Bibliotek, który jest odpowiedzialny za:


1. Szkolenie personelu i opłacanie go (do 50% zarobków), 


2. Definiowanie zasad standaryzacji, automatyzacji i poziomu bibliotekarstwa, 


3. Definiowanie zasad budowy katalogów i zarządzanie nimi, 


4. Określanie parametrów dla zakupu, wypożyczeń i statystyki, 


5. Publikowanie i rozpowszechnianie dokumentacji technicznej. 


Zarządy miast odpowiedzialne są za pokrycie 50% kosztów instalacji bibliotecznych systemów komputerowych i kosztów korzystania z połączeń telekomunikacyjnych.


W kolejnym państwie UE, w Hiszpanii, na obszarze liczącym 504.782 km2 funkcjonuje ok. 5.000 bibliotek publicznych, dysponujących 70.000.000 książek. Roczny zakup wynosi ponad 2.000.000 wol. z przeznaczeniem dla ponad 5.000.000 czytelników —części ok. trzydziestodziewięciomilionowej populacji hiszpańskiej).


Komunikacja pomiędzy bibliotekami za pomocą sieci telematycznych jest słabo rozwinięta. Tylko kilka z nich ma dostęp do poczty elektronicznej. Informacja o 32 z 51 państwowych bibliotek publicznych dostępna jest na serwerze Ministerstwa Kultury i Edukacji.


W ostatnim z omawianych przeze mnie państw — Wielkiej Brytanii (obszar 243.307 km2, ponad 58.000.000 ludności) — sieć bibliotek publicznych liczy ok. 5.000 placówek dysponujących bibliobusami. 90% z nich jest zautomatyzowanych. W maju 1997 r. 77 bibliotek posiadało własną stronę WWW. Finansowanie bibliotek leży w gestii władz lokalnych, które utrzymują je z podatków lokalnych — 52% nakładów na biblioteki i z dotacji państwa — w 48%.


W październiku 1997 r. ogłoszono projekt “Nowa biblioteka: sieć ludzka”, przygotowany przez Library and Information Commision (LIC), działającą przy Departamencie Kultury, Mediów i Sportu. Program ten określa ambitne plany odnośnie pracy bibliotek publicznych w sieciach przez najbliższych kilka lat. Ponadto Komisja opublikowała w listopadzie tego samego roku dokument dot. bibliotek, informacji naukowej, rozwoju i innowacji w Wielkiej Brytanii, natomiast w maju 1998 r. – “Nowoczesność Wirtualną : tworzenie kolekcji cyfrowej” — specjalny raport stanowiący przegląd projektów związanych z digitalizacją zasobów bibliotek publicznych i archiwów.


Biblioteki publiczne odgrywają bardzo ważną rolę w rządowym programie “Techniki informacyjne dla wszystkich” (IT for All), którego głównym celem jest upowszechnienie wśród społeczeństwa świadomości korzyści płynących z posługiwania się technologiami informacyjnymi.


Jak widać, liczba bibliotek publicznych w państwach UE jest zróżnicowana: od 500 (Irlandia) do ponad 13.000 (Niemcy); niejednolity jest także poziom ich rozwoju: na jednym biegunie znajdują się np. biblioteki niemieckie czy greckie, na przeciwnym — duńskie czy szwedzkie. Niewątpliwie na podkreślenie zasługuje fakt, że biblioteki publiczne w kilku krajach członkowskich cieszą się wyjątkowym uznaniem, dostrzega się ich znaczenie w środowiskach lokalnych oraz prowadzona jest  wspierająca ich funkcjonowanie odpowiednia polityka rządowa (tak jak np. we Francji).


Europejskie biblioteki publiczne tworzą nieporównywalną z niczym sieć budynków i zasobów ludzkich, obejmującą ok. 100.000 placówek (w tym ponad 40.000 w krajach UE) i dającą zatrudnienie ponad 240 000 osób. Stacjonarne i / lub objazdowe obsługują każdą społeczność, niezależnie od jej wielkości. Co roku korzysta z nich ponad 70.000.000 obywateli UE. Typ i zakres świadczonych usług jest zróżnicowany (uzależniony od regionu), lecz na ogół jest to mieszanka służąca zarówno rozrywce, jak i zainteresowaniom użytkowników (czytanie, wideofilmy, nagrania, reprodukcje dzieł sztuki). Biblioteki te wspierają zinstytucjonalizowane i nieformalne struktury edukacyjne, dostarczają coraz bardziej wyspecjalizowaną informację wykorzystując źródła drukowane i elektroniczne (CD-ROMy, bazy danych online, Internet). Usługi te zmierzają coraz bardziej w kierunku specjalnych grup użytkowników: informacji biznesowej, informacji o UE, i wykorzystują zaawansowane rozwiązania techniczne. W niektórych krajach UE udział populacji zarejestrowanej w bibliotekach wynosi 50 % i więcej, średnio w UE – 20 %. 


Te wszystkie elementy prowadzą do konkluzji-bez bibliotek publicznych odwiedzanych przez szerokie kręgi użytkowników (tak bardzo zróżnicowanych zarówno wiekowo, jak i zawodowo), dysponujących aktualnymi zasobami informacyjnymi, funkcjonowanie we współczesnym świecie jest praktycznie niemożliwe, a przykładem może być Finlandia, w której jak już wspominałam, co drugi obywatel korzysta ze świadczonych przez nie usług.


Referat opracowano w oparciu o materiały dostępne na stronach: http://www.cordis.lu/libraries/en.

� Dla porównania: Polska, 312.685 km2, ok. 38.000.000 ludności, ponad 9.000.000 bibliotek publicznych
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